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Program od wtorku 6-go do p ;ąurn 

9-go listopada 1917 r. włąC!nie. 

He11ny Porten w ,\iielkirn dramacie towarzyskim 

DICK KllRTER 
detektywna komedja w 3 aktach. 

dramat z życia arystokracji w 4·r.h częściach. w głównej roli HfłłNY PORTEN. 1 Tygodnik MESTEH. 
KINO Uwaga! 

C Z A R Y 
Napisy ~a .obr~zac~1 polskie . 

Wybiby program od wtorku 6 Listopada 1917 roku Uwaga! 
Napisy na obrazach polskie 

i niemieckie. '' 1 mem1eck1e. Części t, 2. 3 i 4 ,, ·w ·. 
••••••••••••• „„~ •• s.„ •••••• „.„„ •• „ •••••••••• -„„ yraf 1nowany Zabójea Tragedja losu niewinnie skazanego nn śmierć. . 

•••a•wa„••••••••••••••••• ... •••IHll••a••••••••••a 
Początek w dnie powszednie o godz. 4-ej, 

Wstrzas;ijący drzmai luymi11nlny p»yclsologlc'11y w 4 wicl 'nrh <11\lach, podług 
słnwn ~ go il rcyd ~iela a111;;ryka11skiego pisar~a Tomasza Page, (z cyklu: Przed 
sądem przysięgłych w Ameryce. 1. Tajem.iicty slrlał. 2. Niewin11ie ska· 

zany na śmierć. 3. Wyrzuty sumienia zabójcy. 4. Tal:, ja go zabiłem . 

dnie ś iąteczne o godz. 3-ej. Część 5 SKRZYPCE STRADIWARIUSA komedja. Cząść 6 LODOWCE i WODOSPADY natura 
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Krysia Leśniczanka 
z 0 ,ie ·fttrn w 3 eh ak tach. Jarno. 

:::: T::ir1f·e - Ewoltrcl•'. Henryka Czarneckiego. 
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Warszawa, Trebacka Nr. 2. 
Na 32.000 losów - 16.000 losow i 1 premja wygrywają razem 

.,,-. 3 miljony 262.500 marek 
Gł6wne wygrane: 300.{)()(}, 200.0()0, 160·000. 130.000, 120.000 marek. 

Ciągnienie trzeciej klasy 15 i ·16 Listopada. 
Wygrane 3-ej klasy 35.000, 10.000, 5.000, 4.000, 3.000 marek i wiele innych. 

Ćwiartka losu kosztuje w każdej klasie 6 mk. 25 fen. 
C-dy docilod z Lottrji Le~jonów, której wygrane gwarantowane są przez Bank Ziemiański w Warszawie, przeznaciony 

jest na iuwalidów, wdowy i sieroty legjonowe oraz na weteranów z 1863 roku. 

. Los• do nabycia u kolektorów. 
Wymiana biletów li klasy na bilety Ili klasy powinna nastąpić u właściwych kolektorów do 11 b. m. 19os 

NA ·oocHóo OPi EKI LEGJONOWEJ 

dnia 8 Listopada 1917 roku w Sali „ VICTORIA 11 odbędzie się 

~C>N'"O:E'R..T 

Zygmunta · Szwareensteina 
skrzypka 

z łaskawym współudziałem 

Kazimiery Drozdowskiej. 

Hada Ri> gencyjna ma nadziej~, że no
wy niemiecki k1tr1<\lerz Lr. Hertling, o 
którym mó wią w p<ilskich kołach poli
ty cznych, że bQiizi f' uprawiał p0litykę 

Bethmunt1a H•1llwega, kwestję prezyden· 
tury rt•zstrzygnie po myśli źyczenia pola
ków. W !lajbliższyeh dni ach spod :1.: 1e 
wajlli si~ decyz,ji w tP. j sprai,v ie. 

-~=- ~~~'!= .~ • .. _.!'f"t~~J9'!1~ . 
Z Komisji Przejściowej 

(KOMUNIKAT) 

Dalsze posiedzenia Komisji Przejścio

wej T. Rady Stanu odbyły się w J. 16, 
i 23 i 26 października. 

~~~~~~~~"•·•~-~~a~~~~~~~~~P~~~D~~~~~~~-·~~~~' Na posiedzentu .d. 16-X 17 r. postano
rząd<iwi niemieckiemu prośbę, ab~' a.k· wiono w zasadzie utworzyć kursa do· 
ceptował hr. Tarnowskiego na powyższe kształcające rabinów, pozostawiajr1c opra 
stanowisko. cowanie szczegółów Dep. Wyrnaf1 Religij· 

Bilety wcześniej do nabycia w cukierni W-go Szymańskiego. -..:-_:-=:- - ..:. - ~: 

O premjera polskiego 
I: Warszawy donoszą do „Kurjera 

Wiecii>ńRkiego", że pomimo odmownej 
od po \-. iedr.i w sprawie kandydatury hr. 
Tim1·\wskiego na pre;~ydenta mini~trów, 
H11d <1 Hegencyjna przedłożyła pnrio\rnie 

W sprawie tej yjeidża ge111' ral gu- nych i Oświecenia Pu.blicznego. 
bern1tto1· Br. srler do Berlina, a sr.flf szta- Postanowiono v:ystąpić do p. generał
bu podpułkoV\ nik Nethe do niemieckiej gubernatora warszawskiego o możhwit· 
głównej kwatery. niezwłoczne wprowadzenie w okupacji nie-

Polecono Dyrektorowi Departamentu 
Spraw Politycznych wystąpić do władz O· 

kupacyjnych niemieckich o wstrzymanie 
projektów re o r g a n i z a c j i koś c i o ł ~ 
ew a n gie! icki ego do czasu ukonsty· 
tuowania się władz riądowych polskich. 

W} rażono zgodę na wypuszczenie pr1ez 
Rad~ Główną Opieknóczą trzeciej dobro· 
~zynnej I o ter ji k I a s o w ej z ilością 

IO!;ÓW 59000 po 160 mk. za los do 5-ciu 
klas. 

Puyjęto do wiadomości zgodę władz 

okup. niemieckich na zaproponowane prze;; 
Komisję PrzejśCiO\V<\ zmiany w projekcie 
podatku od Qrożdży. 

Na posiedzeniu 23-X przyjęto zrefero
wany przez kierownika Komisji do spraw 
agrarnych, p. Ludkie\11icza projekt p.tzepi
SÓI;\' o organizacji urzędów do spr a w 
agrarny c b, przepisy tymczasowe jo wy· 
nagroiizeniu urzędników władz agrarnych. 

Pizyjęto przedstawiony przez Dyrektora 
Departamentu Gospodarstwa Społecznego 
µ. Janickiego projekt organizacji Urzędu 
Zopatrywa11Ja dla urzęduików p.11!Jstv.owych 
polskich. . 

Zaa :m:~ptowauo listę kandydatów nasta
nowis ka w ' sądownictwie Królewsko-Poi· 
skiem, b~ctących obywalefami <iustrjad::mi. 

Do Komisji dla zaprt:>Jeittowania zmian 
w ustawie Żydowskiego T-wa Religijnego 
po-;tanowiono powołać pp. Leona Boren· 
śona, Salomona Ettingera, Hertza Hufoa
gla, i<abi na Kahanego i irnznodziejft ur. 
S. Poznaf1skiego. 

W charakterze członka Dep. Wy:rnail 
Religijnyc!i i Oświecenia publicznego l! 

miejsce ustępującego p. Włot!arskiego, 2 

twierdzono p. l(iimka; Jo Racly Depar 
mentu Skarbu powołano p. Stanisł 
Karłowskiego i p. Staoi:!lawa Kernpuer 



~\r . 2. 

Postanowiono interwenjować u władz 

okup. o wstrzymanie rozbiórki, znajdują

cego się we wsi Góra, pow. Warszawskie
go, pałacyku myśliwskiego, należącego nie
gdyś do ks. Józefa Poniatowskiego. 

W celu ułatwienia powstającym wła

dzom rządowym polskim, obsadzenia po
sad i stanQwisk w administracji państwo

wej, oraz cełt:m ujednostajnienia zasad 
kwalifikacji kandydatów, postanowiono re· 
jestrację lrnndydatów scentralizować w Ko
misji,kierującej przygotowaniem urzędników 
dla państwa p0lskiego. 

Pzyjęto do wiadomości zawiadomienie 
władz okup. niemieckich, że w okup. nie
mieckiej wprow~dzone będą tablice szlrnl
ne, gminne i td., oraz drogowskazy w ję
zyku polskim, według wzorów, wprowa
dzonych w okupacji austro-węgierskiej. 

Zatwierdzono nową taryfę składek ubez
pieczeniowych dla nieruchomości w m. 
Łodzi, opracowaną prz~z Zarząd Ubezpie
czeń budowli od ognia. 

Na posiedzeniu d. 26. X. przyjęto zre
ferowa11e przez referenta Depart. Spraw 
Wewnętrznych dr. Chodźkę, p1zepisy tym
czasowe o organizacji państwowej służby 

zdrowia w Królestwie Polskiem. 
W związku z tein postanowiono, aby z 

chwilą objęcia władzy przez Radę Regen
cyjną, wszelkie ustawy i przepisy o cha
rakterze prawodawczym, przyjmowane przez 
l(omisję Przejściową przysyłać do zatwier
dzenia Rady Regencyjnej. 

Na delegatów do kuratorjum Instytutu 
Naukowt:go Gospodarstwa wiejskiego w 
Puławach powalano p. Wacława Dąbrow

skiego i Zdzisława Ludkiewicza. 
Na wniosek Dyrektora Departamentu 

Wyznań Religijnych i Oświecenia publicz
nego, postanowiono, by na wypadek śmier
ci urzędnika państwowego, rodzina utrzy
mywana przezef1, otrzymywała, prócz pen
sji, \przypadającej za miesiąc, w którym 
1as4ąpiła śmier<'., 1 jeszcze frzymiesięczną 

• pensję zmarłego. 
Postanow1óno powołać do życia Komi

sję, pod przewodnictwem p. L. Grendy
szyńskiego do opracowania projektu usta· 
wy emerytalnej dla urzędników państwo

wych. 
W związku z likwidacją francuskich 

przedsiębiorstw kopalnianych w Królestwie 
Polskiem, wyrażono i zakomuuikowano, ko
mu należy przekona11ie, że przyszły Rząd 

Niepodległej Polski będzie uważał sobie 
ia obowiązek i za konieczność n aby ć te 
~ o p a l n i e d I a p a f1 s t w a p o I s k i e g o. 

Przyjęto do wiadomości zgodę gen.
gubernatora warszawskiego, na wprowa
dzenie nowej ustawy Uniwersytetu i Poii
techmki warszawskiej, 01az odezwę c. i I<. 

anstro·węgierskiego Komisarza rządowego 

w.sprawie ułatwień paszportowych; 
w związku z tern zwrócono się do pp. 
komisarzy ces. niemieckich z prośbą o po
czynienie starań, aby spr a w a prze pu
ste znalazła takież rozwiązanie 

i w ok up ac j i n iem ie ck ie j. 

Sprawa polska w niemieckiej 
Radzie Koronnei 

Berlin. Dzien1.iki 110ranne donoszą, że 
ria łłact:de Kuro n nej za j !l! cJ 1•1a 110 się głów
nie sprawą pol s ką. 

"Voss. Ztg." pisze: 
Austrjacko-węgierski min151er s,J ·aw zeJ 

wnęt1znych hr. C-;;ernin rotp0 c1,ął w;_:.rnraj 
popołudn111 na~ a dy z tu tejszemi osob :.;!0 -

śc1ami oficjalnemi, a dzisiaj będzie je ko ;; 
tynuował. 

Jak się zd<:ijł', sprawa polska stoi tutaj 
na pierwszym planie. 

Austr. para cesarska na froncie . 
włoskim 

Wiedeń. (BK) Ces!łrzowa Zyta przyby
la z cesarzew 11a flont włoski, aby w ten 
:pz.: ób obja'>'1ić sw"ją wdzięcwość bohate· 
1om, którzy kr w ią swoją okupili ta'< wiel
ki sukces odniesiony na \Vłoehach. Cesa
r2owa zaczęła zwiedzać szpitale polowe. 
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Hołd żołnierzy na froncie 
dla Rady Regencyjnej 
W parę dni po uroczystnś01ach war

szayiskicb, w lasku obok miasteczka bu · 
kowii1skiego, miejsca postGju II brygady 
odbyła się msza polowa z powodu intro· 
nizacji Rady Regencyjnej; po mszy bry
gadier Hal le r gorąco przemówił do 
iołnierzy i oficerów obu pułków bryga 
dy, wspominając pod j f go komendą prze
oyte b<ije i trudy i wspólne przejścia po 
j;>snych chwihwh w WarsMwie; bojowe 
znoje i ciężkie troski trzy letniej woj ny 
nagrodził dziś wielki , histPryczny fakt 
introtiizacJi Rady Regenc.rjn ~j. A gdy 
hr,ygadjer głosem dtJIJllśnym czytał wy
dany w ten dzień uroczysty rozkaz dzien 
lly, sluehaly go w skupieniu karne sze· 
regi. 

i o ł n·i e r z e ! 
Wstępujemy czynnie w czwarty rok 

wojny sww1~wej na JeJ \\Schodniej wi
downi, grizie 11a niejeduem pubojnwisliu 
chlubne zdobyt.Smy laury. \Vłasnym za
pałem porywając Naród, nie mająe wła

snego rzwju, ni potr~ebnego do~wiadcze

nia, nir.i ln'Jjąc nawet od obcych gwaran 
fji, że czyn nasz i cidkie z11\1je dla pol 
skiej pójdą SPI'.!1-WJ', p 08Zliśmy glf)bPką 

przenilrnięci wia1·ą. iż tylko vrężuy CZj' ll 

Pol:;ce upraguiorie przyniesie wyzwole
nie, że 11nrnsi świat do uz11ania naszych 
niepn;ednwni onych praw. 

\Y t'1foir11J eh b11jach bugatti zd .• bj !i 
śmy wojsk<m e doś·.viadcr.enie, a trudy 
nasze i zn1. jP, znalazły nagrodę w akcie 
5 listupada 1916 r., któr,ym pai1stwa cen
tralne a później prav.ie ws~ystkie pań
stwa świata, uznRJy nasze. pełne prawa 
do wol1H1 ści i \.\łasnego państwowego by
tu. Nie było nam dane stworzyć własnej 
armji, rrn.JskuLecz11it>jsuj ochrony i ostl•i 
uie-zależn t ści i niepodległosci; cit~żkiH 

przyszło nam ptzetrwać chwile, gdy ła

mała się wnla ' nat'odu. gdy ,,;zeregi \\oj : 
ska prtie11ikHęJo 1·ozdarcie, panujl1ce w 
społecze1'lstwie. Prz!'lt1·waliśmy ciQżkie 

prze~ilenie i llle zesh.lisn,y z w~ tkniętej 
drogi stvrnrzema VI łclsnr-j regublrnej ar 
mji i tiie zejdziemy z niej, choćby wbrew 
woli ludzi mah-gu serca. 

Kazano nam obecnie w polu spełnić 
żołnierski obowiązek. Ż··łnierz !TI1 „Że-. 
Jaznej brygad.;" słu~ba w polu nie ncwa, 
ani stn1s;r,na, obowiązek ten ciężki, że 

przypadl na chwilę, gdy w . Warszawie 
strzały pvlskiej artyierji głuszą światu 

odbiet'au!e Vlładzy z rąk obcych przez 
polską w Jadzę państwo\\ ą. \V radosuym 
tnLtllle1wie dzieji WJlll intronizacji N:ijJa
śuiej ·zeJ Rady Regeucyj11ej serca nasze 
l'\\ą się ku st„Jicy Poh;ki, ku \Va1·szawie. 
Nakaza11y 11am jednuk obov1 a1zek !ipelt1i
my karnie, wyko11ując surnierlllie wolę 
Narudu\.it•j wladii.)' a spełuimy gn teui 
oeh tni ej. że już nie od oboych, a od 
\.\łasnej paPStVlvwej władzy mamy UL'O· 

cz.\ Śte zapewnienie, że wszelkich sil ona 
ctołożs, by liasze oddziałs Uż) t o na ka · 
Jry i;<>lskiej arniji. 

inł 11i c1·ze żelaznej karpackiej l.Jryga
dj J .l\1t~ jt:steśmy już żnłnierzami bez 
OJ0zyzny, i.Jez Vlhsnego rządu! W dniu 
11aszeg11 wymnrl:lzu w pole, w obecności 
11aszsch t• ·1·\a1zyszy br·om, wysfanych 
j<lk u 11as;;_y eh uel (' gató w, u ul·~ •\a si~ w 
Warszawie iHtroniz ;~cja Najjaśniejszej Ra
Llj' Ił• g,•tJ<:yj uej >1 osv bach ld1 Dustoj~ 
li.) L'·h .Mv śG i k:;. meLrupv Ji ty ~~ ••rszawskie

go Kak owskiegu, ks. Lub0mirskiego i Jó
:/L' fa O:;truwsk1 Pgo. Cb VI ila to dla nas 
ra•;1 , ., • i \1 zu1osł a l 'l\1 irngn•da za lla
sze t1 UJ,) 1 za nasze żoł11ier:;kie wytrwa 
nie! S lu Łi UJen1.) \•,_;·tr w;:(; JrJ koih.'.a, Ju 
moi, że nam w plilU V1 .)' 11ad1o dz1~ stanąć, 

j hk" p r z l d 11 i e j s t r a l :i i' • 1 ! s k i ej 
ar mj i! 

i\ie1·h i)'j e :-Jaj_j aś111 ej :; za Rada l ~l' h " l:

Cjjlla ! 
Niech iJj~·. Niepodległe Pa1tstwo Pol 

skie i J ego Armja ! 

·-------
Jak grzmot rozległ si~ po dalekim wszem odbić się echem, bo wznosił go 

bukowińskim lesie gromki trzykrotny jedyny zbrojny bufie c, dziś n a 

okrzyk: .Niech żyje". Ten okrzyk z kre- polu walki pod polskim stoją
sów ku Polsce idący powinien najż,Y- cy sztandarem! 

nowy Zamach stanu w Rosji 
Petersburg (BIL). Agencja tel. donosi: 

Dnia 4 hm. w nocy zjawili się czlonkowii> 
rPwolucyjurj Komi sji Wojskowej , ustanowio
nej pr:wz pt'tersl>urską Radę roboto. i :i.oł
nier:i;y, w ;.;ztabie generalnym okręgu \~oj e 11-

llL'go P.-tershurga i zażądali prawa kontro 
lowania rozkazów sztabu generalnego, 
tudzież brania udzinłu w jego naradadi WOJ· 

skowycll. 
Nac::;;elny wódz wojsk peten;burskich 

qdrzucił te żądania, poczi:'m Rada Rnb. 
Zt.lłn. zwulała Zgromadzenie delegatów 
garn i zon u stolicy. 

Zebranie t0 wysłało do wszystkich 
pułków telegramy, w których komuniku
je, że zrywa ze sztabem generalnym, 
wskutPk jego od por n ej postaw~. Woj
ska więc mają odtąd słuchac tylko tych 
rozkazów, któt•e b<1dą podpisane pr:;:ez 
rewolucyj11ą komisję wojskową 

.Równocześnie k1imisja wojslcowa ogl.o 
siła odez" Q do żołnierzy i robotników, 
jak również do ludności Stolicy. Rzflid 
'l1.vmczasowy wezwał komisję w<•jskową 
ab.V trP.ść rozesłanych do pułków tele
gramów uznała za niebyłą. 

Komisja żądan i e to odrzuj;iła i posta
!1owiła stawić rzcvfowi upór. 

• W tym celu raca robotniczo- żołnierska 

W Petersburgu spokój.„ 
.Londyn (BK). "Central News" donosi 

z Petersburga dnta 4 b. m.: Wcz,J rajszy 
<1zień minął tu spokojnie. Wydarzyło się 
tylko kilka drobnych wykroczeń, przyczem 
wielu żołnierzy i robotników dało strzały 
w powietrze. Rząd wydał szereg daleko 
idących rnrządzeń, aby sparaliżować akcję 
bolszewików. Udaremniono próbę splą
drowania do:rru Miljukowa przez motłoch. 

Strajk· robotników amunicyjnych w flosji 
Sztokholm. Donoszq tu z Peter~btHga, 

że straj1\ w zakładach Putiłowskich rozsze 
rzył się na wszystkie fabryki amunicji. 

W piątek i sobotę ubiegłą odbywały się 
w całej Rosji manifestacje pokojowe i 
przeciwrządowe. 

Strajk 300.000 rohotników 
Petersburg (Bł\). Ag·pncja T~l. dPno~i: 

W olm~gu lw:rnnw-\\'nzn l'Hf'n., gdzie 7'IHljdują 
się ogwnone Lluryki ;.;uk11a, zastrejkowało 
300.000 robotników. 

Niepokoje w Teodozji 
Londyn (BK). „Times" donosi z Odesy: 
W Teodozji przyszło do poważnych 

niepokojów, które wywołali żołnierze. Za
wieszono stan oblężenia. Wojska ukraiń
skie włamywały się do piwnic i wyl€'wały 
wino na ulice. S1.k0dę szacują na 3 mil· 
jony marek. 

Bezpowrotny urlop WenbowsKiegn 
Petersburg (BK). Agencja Tel. donosi: 

Minister wnjny Werchowski ze wzgl ędu na 
stan zdrowia otrzymał urlop na cz:>s nie
określo'1y i równocześ • Iie uwolniony został 
z urzędu. 

Generał Marikowsld, pomocnik mini
sterstwa , mianowany został tymczasowym 
zastępcą minist ra wojny, pod ogólnem kie
rownictwem p~· ernjera Kiereńskiego. 

\Jerchowski wydalony z retersburga 
Petersburg (BK). Wedł111?: doni f' Sień 

dz:cnników rząd kazał opuścić Petersburg 
dotychczasowem mlnistrowi wojny ge
nerałowi Werchowskiemu. Werchow.,ki 
odjeżdża do Lagogasse (?), gdzie s ię znaj 
duje sławny klasztor. 

U;;tąpi r nie Werchow "kiegn poci'tgnie za 
s:-tią ważne zmiany w naczełnem do
wództwie armji rosyjskiej. 

Gorkij żąda natychmiastowego 
pokoju 

Zurych. Ma~c:ym Gorkij w or~a n i e 
swym .N<) W3Ja Zizf1" nawołuje, by d"lega
ri ro ,-; yj.scy na przyszłej !conferenqi lcoali -
cp 11a J,., qali e ·1eri~icznie o natychmia towe 
zawarcie 1rnkoju. 

skoncentrowała wojska z karabinami ma
s1ynowymi obok swej sali obratl. 

Dnia 5 bm. wieczorem Rząd Tymcza
sowy uchwalił uzuać komisję wojskową 
jako bezprawną i wezwał mlllistra sprn· 
wiedliwości, aby jej członków ścigał są
downie. Ponadto władzom wojskowym po· 
lecono przedsięwziąć wszelkie zarządzenia 

na wypadek wybuchu rewolty przeciw 
rządowi. 

Kiereński o próbie zamachu 

Petersburg. Agencja tel. donosi: Na 
posiedzeniu parlamentu wstępuego oma
wiał Kieręnsld próby, podejmowane przez 
mal<symalistów, celem opanowania najwyż
szej władzy i wywola111a woj·1y domowej, 
przyczern oświadczył: Część usiłuje w tej 
chwili sparaliżować wolne\ wolę narodu ro
syjskiego i równocześnie grozi, że otwo 
rzy front Niemcom. 

vV końcu 7.Wró1•ił się Kiereński du 
parlamentu z a.peiem, aby be11zwłocznie 
11dpow1ed7-iał na pyt:rni e, C7..Y rz~d moźe 

licz.vć na poparcie arlamentu wst~ nego. 
Parlament naradzał się pot nad 

postawionem mu p,vtatllelll. 

Gorkij utrzymuje, iż żądanie to stawia 
w imieniu całego narodu ro<>yjskiego. Gro
zi on, iż w razie niezadośćuczynienia jego 
żądaniu, sam gotów jest ~tanąć na czele pa
cyfistycznego rządu rewolucyjnego, ażeby 
ratować Rosj~ prztd imperjalizmem zagra
nicy. 

Nacisk Rosji na koalicję 
Sz~o holm. „Xownja ż:-zi'1" donosi z rza, 

· d·1V:)<hl- kół ~ • .ros~jskid~. ;i, (> i(i <• l'("fhki o!:rjctlnie 
za1\ 1adro 11it przi;rlsfawicit'li 1 · 11t•~nty. i:i. Rosja 
bez daleko idącej pomocy sprzymierzeńców 
nie może dalej prowadzić wojny. 

[(iereński zażądul ,stałeg i zaopatrze
nia lfosji w śr dki ży;\ n nś0i i w rozma
ite suruv.ce .. Oświadczył zarazem, że je
żeli t,v m życzeniom 11ie stani-e się zadość, 
rząd rosyjski musiałby popierać wypra
cowany przez Radę robotniczo - żołnier
ską program polwjowy. 

f inłandia republiKą, lła[loną z ft osią 
Petersburg. (BK) Age11. tel. donosi: 

Rząd zańk<'eptował 11n•jekty ustaw, kt6re 
dotyczą politycznych 5tosunków między 
Rosją a Finlandją. W edlug tego Gin Ian~ 
dj a pożóst je zjednoczoną z Rosją . ilędz.ia 
j ednak wyposażoną we własną władzę 
rządową i ustawodawc:t,ą. 

Finlandja będzie republiką :;: v. b~ny m 
p1'e7.,\ rJ r' IJtt>ntem i wfaśu ą lładą tniJJiS1TÓv\' . 
Ci ministrowi ~. któnr.,v będą s i ę zajmo
wać sprawą wojny i pokoju bąrlą w;_.;pól
ni dh1 łłosj1 i fi'inlawJji. Traktaty z ob· 
cemi państwami będz i e 7.aw iei·ał iza/i t·o · -
s \iski. . ~ 

Katastrofa VVłoska 

STAN OBLĘŻENIA VVE WŁOSZECH 

Lu ano. Rząd włoski ogłosił stan < blę- . 
żenia w cał ym państwie. 

POWOŁANIE 60 letnich POD BROŃ 

Lugano. Powołano pod brol1 wszystkie 
roczniki od 18 do 60 roku żyria. 

POMOC AMERYKI DLA WŁOCH 

Lugano. nSecolo" donosi z Nowego Jor
ku: Stany Zjednoczone przygotowują wy: 
:;łani e woj<>k do Włoch. 

Stany nie wypowiedzą wojny Austrjl 
Rotterdam. Sekretarz stanu Lansing, 

qświadcz;ł dziennikarzom, że prezydent 
Wilson nie ma zamiaru wypowiedzieć woj
llY Austro-W~grom. 



Ni! 255. .UZIENNIK NARObo WY 

Włosi mają przeszło 300.000 Łęczyłlski i Okołowicz . Oskarżał por. 
au<lytor dr. Sikorski, obronę oskarżonych 

strat \V ludziach objął pos12ł dr. Liebernrnnn. 
Z ramiP.nia oslrn1·żo11,rcb brali udział 

Berlin. Sprawuzdawea w0jeu11y „Ber- w rozurawie jako m~żow.e zaufani11: re 
liuer Tageblattu" Leorrnr·d Ade!t do1H1si tJaktor: Głosu Narodu" u. Noskowski 
z frontu włoskiego: Przv 7,Hfllkt1i"lciu . 'd T? n. . L . I . ·„ \V louch' . . . . . ·. "' r , n.Uf'jflra wuws <11'a11 · ys ·. 111erwszeJ częsc1 lia8Zt-J dens.vwy będą e · " . . ,.., . ' 
ciekawe pewne wi1>domośc1 eo do ob11- pr~1ff'H11row1P ~'szechnH·y J11g. dt·. Bujak, 
strounego stusuidrn sił. Pobite zostały :Mat·rhle\\Ski 1 J1H·ent J111iiszewski, tu· 
najsil~iejsze armj_e włoskie, trzr ci;1 1wd dzież profesor politechniki Mościcki. 
ks1~c1em Au_stą ~ druga pod g~~eraforri Prokurator wojskowy podtrzvmvwał 
Capello. Sąs1aduJąca grupa armJt Carn11 , . , . . • • , 
znajduje się rówtiież w odwrocie. Siłę oslrnrż~n1e co .do VI szystk1ch p~dsądn~ eh 
trzeciej i drugiej \\ k8kiej arm.ii oblicza- w caleJ osnowie. Poseł dr. Liebermann 
Ul• w 11 bitwie nad s,1czą na 50 dywizji wygłosił dwugodzinną movYę. 
t. j. trzy czwarte miljona. L. .t•~go rde P11 przeszło dwugodzinnej narMizie 
zd\ll.n,ych .do walk y~d~1e 11bet;n1e 300000 Trybunału pt1r. dr. Krzerniflński 1wlosił ludzi, t. J. 20 a.vw1zJ1 lub dwie p1ąt . . 0 

cgólnego stanu <;bu armji. w_-yrnk uw<.1ln1aJący ws~yst~ 
· kich oskarżouych od wiuy 1 

rrzed-parlament o pokoju 
Petersburg. Ag. tel. rlon"si: l'al'la

me11t prm' izoQ czny k11utynuował obra· 
dy nad polityką zagraniczną Przy wód ca 
sucjatistów Prieszekanuw po111 iellział: Na
leżałoby "'ezwać sprZ,\ rnierzeńcÓ\\ do 
wyraźnego okreśłe ia celów wojennych 
i powiedr,ie& Śl/\ i atu, iż prowarlzą oni 
wojnę ob1ou1H1. Jeżeli wrngowio uzu:.ją 
to i dadzą zapewnienie, żf' pr11yjmą głó 
w11e warnnki koalicji, to można b1~dzie 
zaproponować im przystąpienie do roko
wań pokojowych. 

Następnie przernawiał prnyszły przed 
~tawiciel demolrnwji rosyjskiej na kou
ferencję paryską Skobelew. Nawiązując 
do dat,\' historycznej 12 marca, mówca 
prowadził linję demarkacyjną ptitwędzy 
polit,yką zagraniczną 1tuwej i stat·ej R1>· 
sji. Pierwsza st1rn iała sobie Z1\ 0ei zabo
ry, druga zaś obronę. Rząd dawn.v dą
ż.vł do przedłuże111a wviny, nowy zaś za 
biega gorliwie o natychmiastowe zawar
cie pokoju. Następnie mówił u probie· 
macb pokju, a więc o Belg.ii. Alzat;ji Lo 
tar,y11gji, Armenji 1 Pet'::>Ji, które będą 
musiały powstać. 

\V sprawie pobkiej powiedział Sko
belew: Co zaś do Polski. to demllkracja 
rosJ)sk~t ucz1ntla ws~~·s~iw, o itc m~~ 

i-..a~.cf;, ~'Cl 1 b~dz;e rv~·n•c:t. 111.1 µr11y,~080 
,,zynili: wszy _stku, by naród polski mógł 
wystąpić potem na widowni tak zjedno
Clony, jak to jest tylko możliwe i jako 
państwo niezależne . 

Na zalrnf1czenie Sktibelew powied~ii~ł: 
Jedno nie ulega kwestji, a m1anow1c1e 
to, iż zamiary demokracji rosyjskiej w 
dziedzinie za_gadnie11 pl.}litycznych zmie
rzają do jaknajszybszego urzeczywistnie 
nia pokoju. W tym celu rząd p11win11ieu
by niezwłouznie zaproponować Hprzy 
mierze!1com sha1·moni:wwanie z nim ee 
lów, dla któt'ych kont.vuu·iwaua jest woj
na i przej~ć od polityki skrytej r.io ja· 
wnych kruków, wzywając stJonę prze 
ciwną w imieniu wszystkich aljantów do 
omówienia rokowań pokojowych. 

Następ!lie minister spraw zagranicz 
nych Tereszczenko wygłosił przemówie
nie, w krórom bronił d(ltychv~asowej pu
li tyki roS.VJHkiej , zależnej od anarchj1 w 
kraju. W ko!l.cu p1lwiedział: Ozn11jmiam 
publiczuie, iż przed 16 i 18 lipca i przed 
porażką naszą pokój był bliski, lecz wte · 
dy nastąpiły przykre wydat'zenia, a pó· 
ź.niej jesień, która groziła nam wszelkie 
nu przykrośuiami. Nie mogłem poświę 
cić interesów życiowych Rosji. 

Z Sądu Legjonów 
Pisma galicyjskie donoszą: 
Dnia 31 października br. i·uzpoozęła 

się w Przemyślu przed Hą<lem polowym 
rozprawfl pl'Z~ciw czterem 1•1'lcerom 1 go 
pułku ułanów leg. poi. i cztornm podofi
cerom o zbrodni~ rok t•„zu \v'lljskowego. 
1 1 0~\o,fom oskarżenia b.vły znane zajśeia 

.w sierpuiu br. w Ostrołęce, związane r,e 
. · / L . ó sprawą ~aprzys1ęze111a egJon w. 

Osk<1 ieui był.i. rotmistt·z iaruski; 
111 ··I po nwlill wy ~uł::i wski i Kl eszc·zyńskj 
I I horąy Węgl'zynowski, iUdZiei vodofi
l'l'l'Zy: Pilipowicz, Langeri, Poznnl'1ski j 

Il rat. 
'l'ryl.Junałowi wojennt>mu przewodni

ez,Ył :n:1jor ~lęiyński, kierował rozprawą 
por. ;tudytor dr. Krzemieński. zasiadali 
jak•1 \rvtanci kapitanowie: Dziekanowski 

kary. 
UzasH.d11it·ule wyrnku, które przewo· 

dn!cz~c,v wygłtJ~ił rnzem z tenorem, było 
obsin1.e i wywarło na wsz.ystkich bar . 
dzo silne \\ l'<li.enie. 

Prowincja wobec Rady 
Regencyjnej 

Rozprza. 

Na dzie11 iutronizacji NajJaśniejszej 
Rad.v Regenc.vjnej p. Wiktor Sok o ł o w
ski, Członek b. 'l'ymezasowej Ra.dy Stunu, 
zawiózł do \Yarszawy ninic·jsze oświad
czenie wszystkich instytucji kultural
nyeh i dobr. czynnych, których Zuządy 
znajdują się w Rozprzy. 

Do Jego Ekscelencji Najp1·zewiele· 
bniejszego Księdza Arcybiskupa .Metro
polity D ra Aleksandra Kakowskieg,) w 
Warsza"' ie. 

Za pnś1·ednittwem Waszt>j Ekscelt>n
eji przesyłam}' ~ 'ajjaśniejszej Radzie Re
gencyjnej WJrazy tołdu i gotowości do 
,:fr.r-n:·~łh czynów n,. '''szelki Jej ztnv. 
Łączymy 1życzenia, by pierwszy Rr.ąd 

nasz pniwn>vity zwyci~ż.Vł silną dłonią 

warcholstwo i bierność w 11arndzie. a 
krzesząc z ni pożytych Jego zasobów 
iskry czynu i poczuvia własnej, dotąd 

przez wra)},e gnębienia tłumionej potęgi, 
budował nam 1-'ol:;kę wolną, niepodległą 

i szlachetm\, jak cała J<"j tysiącletnia hi· 
st{irj~. 'I'ak Najjaśniejszej Radzie Regen· 
cyjnej dnpornóż Bóg i opieką Swą prze
moż11ą otaezaj KrMowo Korony Polskiej. 

Rządowi Polskiemu cześć i posłuszeń
stwo I 

Ochotnicza Straż Ogniowa Parafii Raz. 
prza, Parafialne Towarzystwo Pożyczko

wo - Oszczędnościowe, Kółko Rolnicze pa
rafialne, Kółko ziemianek, · Rada Szkolna 
Gminy Rozprza, Gminny Komitet Ratun
kowy, Sąd pokoju, Zarząd Gminy Ro.zprza. 

Na:,;tępują podpisy I?rezesów Zarzą: 
dów pow.vżsr.~·ch instytucji. 

KRONIKA 
Hołdy Najdostojniejszej Radzie Re· 

gencyjnej. Biuro Prasowe przy Departa
mencie Spraw Politycznych komunikuje: 

"Ze Szwajcarji nadeszło oświadczenie 
i13stępujące: „Narodowe Zjednoczenie Po
laków w Szwajc11rji „La Pologne et la guer· 
re" daje wyraz swojej żywej radości z po
wodu obj~cia przez Najdostojniejszą Radę 
Regencyjną najwyższej władzy nad nowo 
rJowstałym państwPm pol„kim i upatruje 
w tym doniosłym fakcie historycznym, zis;r.
czenie swoich 11ajg0ięlszych pragnień 11a-
1odowych~. 

- Otwarcie Uniwersytetu i Politechniki 
poprzedziło d. 7 b. m. uroczyste nabożeń 
stwo, które odbyło się w koście!~ W1zyte1< 
o godz. IO rano. W nab.ożeństwie tym 
wzięły udziat oba senaty i młodzież aka· 
demicka. Kazanie okolicznościowe wygło
-;ił ks. kan. Szlago,wski. Pierwsza imatry
kulacja odbędzie się dn. 11 b, m. Dotych
czas 1api<>ało się na uniwersytet 600 daw
nych i 100 nowych studentów, na politech· 
nikę ogółem 260 słuchaczy. 

Z miasta 
-~ Przypominamy. źe dziś wieczorem o 

g. 8 w :sali tPa tru „ Victoria" od będzie sit~ 
koncert rnakomit•'go skrzypka, Zygmunta 
Szwarcensztrjna, przy wsµóluclziale ·I'· Dro1.
dow skiej. 

Z<ll'Ówno glo~ne nazwisko wirtuuzu, jak i 
szlachet11 cel, na który µrz,...znacmny jf'St 
ducliód z. koncflrtu, (opirka nad inwalidami 
polskimi) ści<.[g-11ią dziś do „Victorii" tłumy 
111ieszkai1eów Piotrkowa, temwięcej; że niskie 
stosunkowo ceny biletów umożliwiają nawet 
mniej zamożnym wr.ięcie udziału w uczcie ar· 
tystycznej, jaką bęclr.ie nie wątp li wie koncE>rt 
znakomitego artysty, który odegra utwory 
.n aj wy bitniejRZ~'<:h kompozytorów światnwyth. 
Bi I ety po ceuit:: 5, 3 i 2 kol'. ruożua nabyć 
wcześnii>j w sukłerni p. Szymauskiego. 

- Skandal. Na zaP.owiedziany koncert Gru
szczyńskiego zeorała się wcwraj licznie publirZt1ość 
Zd.dwienie wywołało, że, mimo, iż początek zapo 
wiedzia11y był na g: 8, kasa nie była jeszcle otwar· 
ta. Około g. pół do 9 sekretarz p. Czarneckiego o
głosił na sali, że .koncert odwołany• i żt cukiernlll 
p. Szymańskiego zwrac;i pieniądze, nie podając po
wodów odwołania. Łatwo zrozumieć oburzenie pu
bliczuości, zlekceważonej w tak nielmllurainy spo
seb! 

Jak opowiadano, koncert nie odbył się podobno z 
tego powodu, iż między przedsiębiorcą koncertu, a 
'p, CzMncckim, który ma zakontraktowaną salę, do 
ostatniej chwili nie doszlo do porozumienia co do 
ceny. Nieprawdopodobne! 

W cukierni p. S1.ymańskiego utworzył się wkrót
ce .ogonek biletowy•. 

- Z teatru komuuikują: Dtiś, t. j. w czwartek, 
8 b . m., po ra~ pier\I. szy w Piotrkowie 1\owa ope
retka p. t, .Baron KimmeJ• Waltera Kolo, która ze 
względu na swoją bardzo dowci_puą treść 1 ładną 
muzykę, zdobyła sobie 1w pierwS"Eorzędnych Euro · 
pejskich scenach, ogólne utnanie i powodzenie. 
Udział bierze całe towarzystwo z pp. Celińską Bań
kowsvą, Ko:sakowską, Józefowiczem, Wołowskim 
na czele. Urozmaicają operetkę tańce i ewolucje u
kładu p. Bar!kowskiego. ~: 

W sobotę, 10 b m„ przepiękna operetka Jama 
p. t. .Krysia Lt>śnirzanka• z p. Godlewską w roli 
tytułowej. 

W niedzielę, popo!u 1niu o godz. 4. po cenach 
zniżonych nieśmiertelna opera Moniuszki , Halka•. 

Bilety wcześniej n:ibyv. ać mot.na w cukierni 
W-go Szymańskiego. 

- Ofiary. Zetm:ne na polowaniu w Łękaw.ie u 
p. Przedpełskiego i z.łożone na ręce JWf> rotmistza 
Gołąba 90 kor., 13 rub„ 10 marek, złożono na cele 
Komitetu Opield Legjonowej, za co niniejszem Za· 
rząd Komitetu składa serdecme pod1.iękowanie. 

Z P0Jsk1 
- Stulecie uniwersytetu lwowskiego przypa

da na dzieil 4 listopada hr._ Uniwersytet zaiożony 
został w !łr. 1661 przez króla Jana Kazimierza, a 
przez ces. Franciszka I został w r. 1817 :od
nowiony i w dniu 4 listopada 1847 otwarty. W dn. 
4 bm. złożył rektor _i dziP.kani wyrazy wdzięczności 
i hołdu dla Domu panującego, zaznaczając, że uni
wersytet lwowski, klóry, walcząc z wieluma trudno· 
ściami niemal prred frontem, ,spełnią swoje obowią
zki, obchodzi dtiś uroczystość odnowienia wydaniem 
szeregu publikacji pamiątkowych. Rektor i dliekani 
prosili komendanta miasta, aby te wyrazy przedło

żył cesarzowi. 
- Zgłszenia jeńców-polaków do Wojska Pol

skiego. ~edakcja wychodzą cej w Lublinie .Gazety 
Ludowej• otrzymała od jeńc?w wojennych polaków, 
przebywających w niewoli ;r pa1'1stw central11ych 
zbiorowe zgłoszenie do wojska polskiego, skierowa
ne za pośrednictwem tej .Gazety• do Rady Regen
cyjnej. Wszystkfch zgłaszających jest kilkud1.iesię· 

ciu, a między innymi znajdujemy nazwisko Anto11ie· 
go Kacperka z Dąbrowy i Antoniego 'Grzybka z 
Sosnowca. 

- Ostatni numer .Jeńca•, tygodnika polskie
go ollozu w Gardelegen poświęcony jest niemal w 
całości ks. Józefowi Poniatowskiemu, którego port· 
ret, dobrze wykonany z napisem: .Bóg mi powie
rzył honor Polaków, Bogu oddam· ,--zdobi pismo. 

Na ostatniej stronie pisma czytamy następującą 
notatkę: 

.IJowiadujemy się w ostatniej chwili, te w 
dniu 27 b. m., t. j. w sobotę, odbędzie się w War
szawie uroczysty akt intronilacji Rady Regencyjnej. 
Doniosły moment, chwila przełomowa w dziejach 
odradzającego się Państwa Polskiego. 

Prawowita wladza p a lliene w $We dłonie 

ster spraw narodowyd1. Cześć im, cześć władzy 

najwyższej Państwa Polskiego• 
- Z kroniki żałobnej jeńców polal1ów. „.le

niec• donosi, że Wójcik Bolesław, folc,;er, podoft· 
cer, urodrnny dnia 18 listopad11 1887 r., miestkaniec 
wsi Kruplin, ziem i Pi ot r ko ws k i·e j, zmarl dnia 
22 paźdz. 1917. 

- Rocznica śmierci porucznika Legjonow 
Jana Łyska.. Dnia 5 b. m. upływa drugi rok od 
chwili, gdy pod .Polską Górą·, w szalonej walce, 
poległ komendant kompanji ' śląs liiej Legionów, Jan 
Łysek, dostateczme znany szerokiemu ogółowi śląs
kiemu z pracy wśród ludu i niepośledniego talentu 
pisarskiego. 

Str. 3. 

Postulaty pracowników handlowych. De 
legaci radoihskich subjektów handlowych, korzysta· 
jąc ze zjazdu kupców, jaki się odbędzie dnia 4 bm., 
przedłożyli pod obrady tegoż zjazdu następujące 

postulaty: 
I) Podwyższenie wynagrodzenia pracowników 

sklepowych do normy, któraby zapewniała im w wa· 
runkai:h obecnych najskromniejsze utrzymanie, to 
jest podwyższenie dotychczas pobieranych pensji w 
stosunku 50 proc. Zrówuanie wysolwści pensji pra
cownic d<i norm przyznauych pracownikom pici mę
skiej. Ustalenie minimum wynagrodzenia początko· 
wego subjektom {po dwóch latach pracy w charak· 
terze ucznia) na rubli 30 miesięctnie. Ustalenie mi· 
nimum płary ucznia na rb. 15 miesięcznie. 

2) Unormowanie godzin pracy do 10 dziennie, 
licząc w tern przerwę na obiad. 

3) Zapewnienie pracownikom sklepowym zu
pełnego wypoczynku w niedziele i dni świąteczne 
wyznania rz.-kalolickiego, z zastrzeniem, że w skle
pach, które z natury swej branty lub w związku z 
warunlrnrni lokalnemi, nie mogą być zamykane w 
niedziele i dni świąteczne, pracownik wynagradany 
będzie oddzielnie za pracę w powyższe dni w sto
s1111ku 100 proc. do średniego zarobku dziennego. 

4) Przyznanie pracownikom sklepowym w po
r.ze letniej prawa do płatnego urlnpu, corc.cznie na 
prz:eciąg nie mniej 2-ch tygodni. 

5) Zakładanie po większych miastach szkół 

handlowych riiedzielny('h, względJJie wieczorowych, 
w z<1kresie 4-ch klas szkól średnich, w których pra
cownicy mogliby uzupełniać bezpłatnie braki swego 
wykslialcenia ogólnego i zawodowego. 

- Milicjantom na służbie nie wolno palić . 
Ost11tni rozkaz dzienny lub~lskiego naczelnika mili
cji opiewa między innymi, co uastępuje: Poniewa?. 
111ektóu.y funkcjonarJusze milicji palą papierosy w 
miejscach, gdzie palenie jest wzbronione, a ponieważ 
postępowanie takie Jest karygodne i niedopuszczal
ue, wszystkim funkcJonarjusrnm milicji będącym na 
służbie, palenie jest wzbronioue. 

- Nowe pismo w Lublinie. Nakładem Stowa
rzyszenia Robotników Chrześcijańskich zaczęło w 
Lublinie wychodzić pod redakcje p. Feliksa Koiu· 
bowskiego pismo p. n . • Robotnik", tygodnik poświę
cony sprawom warstw pracujących. 

- Kursy dla kobiet. Zwyczajem dorocznym 
Lubelskie Koło Ziemianek urządza w Lublinie w 
miesiąch listopadzie w poniedziałek, wtorek i środę 
dnia 26, 27 i 28 trzydniowe kursy rolulcZó·gospo
darczo-spoleczne dla wiejskich gospodyń. 

- Nowe koleje. W sferach przemysłowych i 
kupieckich podniesiono sprawę budowy nowych 
linji kolcj~ch w Królestwie. Cliodzi mianowici~ o 

ih~j -pto,łeidów, którą starano się od w~1 - ~ 
lat bezskutecznie u władz rosyjskich. Na pierwszym 
miejscu. stawiana jest tutaj sprawa łinji Warszawa
Radom, któraby polączyla Warszawę bezpośrt'dnio z 
radomskim okręgiem przemysłowym i skró:i!a prze-
jazd z Radomia po Warszawy z sześciu do dwóch 
godzin. Następnie wysuwane są projekty linji kole· 
jowych pomiędzy Zagłębiem Dąbrowskim a hutami 
radomskimi (zakłady ostrowieckie) i kolei Plock
Częstochowa, oraz jeszcze kilku mniej~zych połą-
czeń. W dzisiejszych warunkach uskutecznienie tych 
projektów jest bardzo utruc!nione, sferom jednak. 
zainteresowanym chodzi na razie o zasadnicze zde
cydowanie tej spr~wy w celu przeprowadzenia 
wstępnych studjów i robót prz:ygotowawczych. 

- 0,jakąkolwiek pomoc apeluje do 
serc litościwych 72· letnia staruszka. Ma.I· 
wina Michalska. która w tych krytycznych 
ezasach zri~lazła się bez Śl'Odków do zy
ci;L Biedną staruszkę pl)lecacny uwarłze 
naszych czytelników. 'Mieszka prz.v ul. 
Kaliskiej I. 50. 

Z frontu . rumuńskiego 
Londyn (BK). Dziennik n Times• do· 

nosi z Odesy: W dobrze poinformowa
nych kołach utrzymują, że W?jska rumuń~ 
skie będą mogły przez całą z1 mę utrzymac 
swoje stano1viska. Dwór rumuński i rząd 
pozostaną nadal w Jassach. 

Odwrót włochów na linję f iauy 
Wiedeń (BK). Z głównej kwatery pra

sowej donoszą 6 b. m. wieczorem: 1,_,pe· 
racje nasze na zachód od Ta$!liamentn i w 
Dolomitach postępują pomyślnie naprzód. 

Wiedeń. Urzędowo 7 listopada. 
Włosi zn fdują się w pełnym odwrocie 

w kierunku Piave. Nasze operaqe pości· 
gowe mają planuwy przebieg. 

Okalające współdziałanie austro.węgier
skich wojsk górskich zmusiło kilka tysięcy 
włochów do poddania się na południowy 
zachód od Tolmezzo. -----

Berlin. Urzędowo 6 b. m. wieczorem: 
Rzeka Tagliamento przekroczona została 
na całym froncie. Pościg za nieprzyjacie· 
Iem trwa. 
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W spr a wie gazu 
Powiedżmy z gó y, że sprawa ta, któ

ra w o.:tatnich czasach dala powód do 
licznych i ,uzasad11iohych narzl"lcań, pole
pszyła się niew:ttpliwie na :>kulek tych 
głosów. 

Poprzednio id1H.mowaliśmy o krokzch, 
jakie w sprawie gazu czynili konsumenci 
i Magistrnt. Purdż~i. w myśl za~a<ly audia· 
tur et ałte.a pars, dajemy głos zarządowi 

gazowni, któ1y tłumaczy trudności w pro
dukcji gazu. Cytujemy tu vJ streszczeniu 
pismo, jakie zarząd gazowni przesłał Za
rządowi m. Piotrkowa: 

"Mamy zaszczyt donieść, że po wyda· 
niu zarządzenia przez Zarząd miasta, że o 
godzinie 11-tej w nv<.:y muszą być wszy
stkie krany gazowe bezwzględnie zamknię· 
te, natychmiast z 50 palącycl1 się latarń, 

20 bę<I:-\ ja ko całonocne. 

W sprawie kilkai<rotnych odezw Magi
stratu, m&my zaszczyt wyjaśr11ć, że prze
dewszystkiem leży w interesie gazowni jak· 
największa wydajność gazu, jei.eli więc po· 
numo tego ogranicż:nny naszą produkcję, 

to przyczyny sq ·głębsze i od nas nie
zależne. 

Gazownia była• wybudowaną i techni
cwie 111 ządzoną do fabrykacji gazu ze spe· 
cjalnego węgła gazuwego, jaki dosta1czajl\ 
tylko kopalnie śląskie. Trudność otrzyma
ma tego węgla w obecnych czasad1, po
m1rli~ws;:y ko~zta, klóre wyniosły w rnku 
l 916 przez 8 miesi~cy kor. 7820.76, jest 
h~k w1ellia, ze ppmimc. otoymania certyft· 
katów i wyjątkowych praw przewozu, ko
palnia dostarczyła nam tylko 20 proc. z 
zakupionego węgln. Cena tego węgla jest 
piawie ta sama, co krajowego, naturalnie 
bez kosztów, któ1e po1.oszone są stale, 
niezalt!żt1ie od ilości otrzymywanego węgla. 

Z ostatniego kontyngentu za l1pi<~c, 

sierpień i wri.esień 1917 r. otrzymaltśmy 

.o:.;;imiast 90 wago11ów, 19. Obecnie w zimo-
- l\eych mitsiącad1 P.Otrzebujcmy średuio 130 

do 150 koicy węgla dziennie dla wypro· 

dukowania 90000 do 100000 stóp kub. ga
iu, to jest tyk, ile przecięt11ie miasto 
dzienuie potrzebuje. 

Taką ilość t11l:lx1mal11ie, przy obecnem 
urządzeniu gazowni 1 wielkich technicznych 
trudnościach, z k1a1owego węgla wyprodu
kować możemy, 11ie mając zupełnie pewno
ści, że nieprzewió;:iany wypadek uniemo
żliwi nam na pewien przeciąg czasu fa. 
brykację gazu. 

W~giel krajowy zupełnie inaczej zacho
"luje się przy gazowaniu, jak węgiel ślą
ski gazowy. Wytiaj11ość gazu jest w pe
wuycll określonych momentach tak silna, 
że przekrój mu nie wystarcza i chlodniki 
działają jak piece, wskutek rozgrzewania 
si~ ścianek. Opróc;~ tego węgiel krajowy 
wydziela w znacznych ilościach krysLali
cwą sól dwuwęglan amonu, która zapycha
jąc rnry, utruónia przejście gazu, wobec 
czego o wypadek, a przynajmniej o wstrzy
manie na pewien czas produkcji jes ~ bar· 

dzo łatwo. ' 
z tych wzgl~dów wydajność tutejszej 

gazowni przy produkcji gazu z krajowego 
węgla doszła do maximum i zwiększona 

być nie muze. \V"zelkie pretensje muszą 
być pr zedewszyst1.~l t1J możliwe technicznie 
tlo urzeczywistmeui.a. W •. b<:.cnych zmie
nionych warunkach fabryt,ac,1, c<1łem za
daniem gazowni jest utrzymame ciągłości 

produi~cji-, ażeby nie narazić mieszn.::;[Jców 
na brak gazu, co w obecnych waru 1: k;:ch 
równałoby się katastrofie. 

Zarząj gazowni ma zamiar sprostać te
m 11 żądaf'liu i b~dzie, działając w tym kie· 
runku, opierał się wszystk1emi siłami pre· 

tensjom i żądaniom, których uskutecznie· 
nie uważa za szkodliwe i uniemożliwiające 
no1 ma lny przebieg produkcji w czasie o

becnej zimy. Wszelka naganka w prasie 
nie wyprowadzi nas również z równo\l:agi, 
gdyż uważamy, ie w tych trudnych wa· 

np1kach, zajmujemy zupełnie oby~atelskie 
stanowisko, dokładając wszystkich sił, a· 
żeby mieszkańcy nie byli pozbawieni tak 
taniego światła. jakim jest gazowe. 

Gaz 1dostarczany jest do miasta w go· 
dzinach: od 7 do 8 rano, od ll do 2 w i O· 

łudnie i od 4 do 11 w 1wcy. Godziny te 
będą przez całą zimę obowiązywały Mig~ 

sto oświetlone jest 50 latarniami, z któ
rych 20 od chwili ogłoszenia przez miasto 

zarządze11ia o zamykaniu kranów gazowych 
o ll·ej w nocy, będzie ca!onocnemi, 

Jeszcze raz upraRzarny Zarząd miasta 
o względne liczenie się z obecriymi waru11-, 
kami produkcji i o nie stawiatlie niemożli
wych do wykonania żądań, a przeciwnie o 
pomoc w tych wyjqtkowo tmdnycb c1asach, 
abyśmy mogli sprostać naszym bardzo 
ciężkim zadaniom~. _ 

Tyle Zarząd gazowni. Większość przy
toczonych przeze(] powodów o ogranicze
niu produkcji gazu jest niewqtpliwie słu

szna. Stw!erclzająr, że na skutek wystąpie· 

nill Magi sti ił tu i opinji pttblic:rnej, :-;tos11n
ki w zakresie oświetlenia znacznie się po
lepszyly, praguiemy zaznaczyć, że o ja
lnejś „uagar;ce w prasie", wspomnianej w 
piśmie Zarzqtlu gazowni 1iie może być mo

wy. Z;:iwsze rozum•eliśmy należycie trudno· 
ci produkcji gazu skutkiem braku wę;i'.la, 

a dawaliśmy wyraz jedynie slusznym żąda· 
niom publiczności pocl adresem gazowni. 
jako kontrah~nta. Że ta r7.ekoma nnriga11ka" 
byla uza··adnio112, dnw0dzi to, iż odniosła 

skutek, którego bez niej zapewneby nie bylo. 

Sprawozdanie 
Towarzystwa Doraźnej Pomocy przy Zakła -
dz.ie Naukowym H. Trzcińskiej w Piotrko· 

wie z1 rok 191617. 

Otr;1,ymnli:,;m.y ua2tępuj<1ce Pl~rn10: 

'rowar;;ystw1• D0raźuej Pcmecy uwa 
ża się za k1Hni~ję Towarr.ystw<l Pomocy 
Szkolnej i f'ldada ' temuż sprawozdanie 
ze swej rl1m1fal11ości oraz raehuuki. 

Celern 'Pllw. IJor1~źnej Pomocy jest 
uiesienie p11moe-.v ri;.jbiPdniejszym ucze
nicom pensji H. 'I'rzcińskiej prz:Pz udzie 
lanie wsparć 1 wszelkiego rcidzaju zasił

ków tal naj µierwsze fH)trzeb,v, jako t1): 
pużywienit>, ocir.iei, obuwie i podręczniki 
jak rówuież orgaoiztiwanie kolonji li:t
n1ch itp. Sprnwuzdanie niniejsz obejlllU· 
je okres -i.J 15 Jistopada 1915 1·. do 1 

!istop:1da 1917 r. T11k krótki czas a je· 
rinak ma .iu;~ :-;woją histrwję, z którą 
cb .::.e111y ;.:1\pnznać miejscowe społeczeń

::;t\11 O ?; }H'l'Stptą i ZU pełną szr~zereści ą. W 

przelH>naniu, że siczerość jest najsilniPj
sz~ bt'<Htią, ktora t,ycb llawet en nie ma
ją ufoo$ui, w koi'lcu du wiPrzenia zm11si 

St;rn fina11sowy przedstawia się w na
stępująt,vch cyfrąch: 

Przychód ruble korony 
J ed non•c·znP sj{ładki i ofiaty 180.ÓO 977.40 
S!d;' dl.; i r·;donl<ów 

1 

8 (14 555.00 
D11 0hói.i ?. kwiat!rn _ 3a 51 511.18 

„ pried'1t•1wienia ·ł2 . 83 1664.40 
„ )11tr.rji afitrH' ej 2578.96 

Z:qvrniogi ~l' · lW P 1 • Szk. 2i300.00 
Oj KomrtHi,Y powiatowPj na 
l• ·tnislrn 1300.00 
(tii l\11m. pow. tyt. zapomogi - · 200.00 

26-l:.38 l 0086.94 

Adres Redakcji : Piotrków, Bykowska 71 I piętro. 

led11lcj1 otw1rta od godziny 12-cj do 1-cj w południe v1 u!'lłf' i"Ow!ll2ednll!! ! w nłt'!!lZl~rt1. 

Rękopisów Red11kcj1 r.1e 1 1>tr3Cl'l. i\ 

\1 

Rozchód ruble Irorony 
Wydap. Sek. Opiek. rozdz. 80.00 4510.22 

„ żywnościowej 78.00 790 50 

" 
na letnisko dla ucz. 1300.00 

Na obiady i mleko w czasie 
wakacji 660.80 
Wydano na ubranie i trze
wiki dla ucz. w czasie wak. 
Wydauó na stancj~ w Ogni· 
sku za 2 ucz. w ciągu 2 m. 
Zapłacono Czarneckienrn za 
operetkę . 

52.00 105.00 

Różne wydatki . , 

Porównanie: 
Przyebód 2M.R8 
Rozchód 217.00 

Pnzostałość 47 .38 

320.00 

764.00 
7.00 7.00 

217.00 8457.52 

10086.94 
8457.52 

1829 42 
Slnomne e,y fry, alo czy mumy p1·1Hvn 

t~mu się dziwić w~1bec powszechllf~go zu 
btiżenia krnjo, wobec ts lu zrnvodów i 
kl~sk, i pl'ZY trosce, która pravlie ku1'.ti.e
go dziś zasępia, kiedy chodzi '' związa· 
nie dwóch końców budżetu. 

A jedn~k te skromne cyfry umożli· 
wiły sekrji vpiekunczo - rozdzielczej wy
daó bezpł;;tnie 79 ucr.eunicom: muJJdUI'· 
ków-31, bluzek-5, fartuchów -.33, cie 
płych palt-5, halek·-l. koszul--8, poń

c?.Pcb --2 pay. bucików 28 pal'. .Ul }lh.

con•1 ia reperację bucików 8 par. , ~prze· 
dano po cenie :rniżonej l l par., ogółem 

na potrzeby w:r,miRnkowanej sP.lrnji wy-
1fotkPwa110 knroo 4001 h. '2 . 

'l fundUSZÓ\.V ofH:i1·owa11yc·h prZf\7. <'. k. 
Komt1Hlę Puwi?.tt1wi1 i prz(,z Ztli';r,ąd 'l1o
warzystwa Pomuc,r Szk0lnt-j - llt1!J O mo
ŻO \ •ŚĆ l 9 uczenuicom nienwgącJlll wyje 
<·haó na let11i:~Jrn, spot.} wania obiad<)w w 
jadłodu,ini Tu~rnrzystwa Dobr1Jrz~·n cś1;i 

w eiągu 6 tygodni wak110yj11ych, 20 
uczennir.om udzi&louo · po 50 koron, aby 
im umożliwić pobyL na wsi, l :t,HŚ z 
uczennic anemicznej udzielono 50 k:1ron 
na n,leko. Ptinadto płac1inn w Ov.nisku 
1io'1zin11em :t,a' utr'zyn11:1uie 2 Ut.·~~enuic V.· 
e ągu 8 miesięc.y. Zaof'iarow1H1P pzez 
olrnl1e1>u;vd1 llbyw<lteli i zir·1nin1i jak l'Ó· 

wuież mirjsc,rn,rcih nd11ików prod okt,r 
rolnt-, warzyvu1 i <irtykuły spoż;tweze 

uiezmiernie dopoirn ·gły otwarniu Jadl0· 
dajni, z któt:"ej w ciągu 61/2 mies. k\11·zy
stało stule 73 ucze ·rnice. 

Ta ofiarność zasługuje n)l pewne wy
różnienie. Oto lista ofiarodawców: vV-ni 
Otf"JC(\y :;; Dnl.J1Pc:1rn, Turobojrscy z Bujnie, 

Paschlke z Moszcze11ic.y. Pacultn'rio z Ko· 
la, łlfontej z Sule,io ·•\_i.1, Wandnlf z Klu
dzic za pośreduivtwem p11ństwa Kryń

Śkicb p. W. Sikorski, Ratajczyk, Kółko 
rolnicze „św. faydora" za pośrednictwem 
pt'ezesa swego Ignacego Piotrow~kieg1i i 
wielu inJJych, któr;,,y nitt ujawnili swoich 
nazwisk 

Sekcj:\ opałoyrn prz.v .Ml:lgistracie t) 

fiarO\\ala be?.int1;resow11ie węgif.'ol 

Cennsrn i powdaiyrn dat·Am \V poHta 
ci szkła obddrzył nas Dyrel<t···r Hut_y 
Szklanej ,,Kara", co nam ułatwiłn urzą

dzenie loterji fantowej w dniu l lipca rb. 

Zam~ kając to krótkie spra\lozrlaw e, 
pragniemy na tem zakończyć, tid ozegn 
\l\łuściwie powinniśmy byli zacząó: pra
gniemy wyrnzić wdzięczność Dobrodz 'e 
jom na,~;;ym , którzy wspiernjąc nns bądź 
datka~1i w naWl'Z<•, bądź też piet·lię1lzmi 

pod po:-;taci :.\ za[Jt)móg lub pr'-'eZ u itizcza 
nie składek 011łilnlwwskicb, (c. k. Ko
m en d a i Zarząd P. S.) w teJ pracy 
nam }>On1agali i ic h też jest zn:;ło gib 

cośmy dotąd wykonnć mogli. 
Ostatni jednak zwrot chcemy skiero· 

wać do Członków Rady Pedagt•giczue,i, 
m:;ób biorql:ych czynny udział w zarzą-

·-----·---·„---·---
dzaniu poszczególnemi sekcjami, w zor
ganizowaniu fantowej loterji i kwestarek 
zbiórki uli0znej, Warn, Szanowni Pań· 

stwo, składamy podziękowanie za podję
te dla miłości dzieci trudy. Wiemy, że 
kwesta i jakakolwiek sprzedaż na cel 
dobroczynny to rzecz nie miła, nie ła

twa, wiemy jak często trzeba przypomi
nać i naprzykrzać się i narażać tym, 
którychby się chciało zostawić w spokoju. 
Wierzcie Sz. Pat'.1stwo, żr \VaBz trud szla
chetn,v oceniamy gon\<'Plll sercem. choć· 
by dla tego, że i sami doświadczamy g1) 

trochę. 

Zarząd ma nadzieje, że na Clgólne ze· 
branie, którego termin będzio wktótce 
ustal n UJ', pr·z.v będzie \\'i ększa ilość za
JH'f1:,zu 1J ,V C't1 usób, daj(\C 11111żność puwnła· 

nia do steru ludzi enPrgicznyeh i po-
mysłowych. Zarząd. 

Wydawc::a i redaktor odpowiedzialny 

Tadeusz Kowalski 

C>gi:c>sze:n.ia 
!!!l!ll!!!!L 

LOMBHRDP 
Piotl'kowskiego T - wa Pożyczko·vo
Oszczę<ln. "HURTOWNIA", wyda ie 

po/:vczid mi zastaw 

•lebli stolaiskirb. ~~~~:~ó~~e~~~·p.biżutcrjl 

Przyjme zastąpstwo 
Fabryki cementu 

K. POPIEL', Szczakowa. 
CE1'1ENT portlandzki w każdej 

ilości dostarcza 

K. POPIEL 
SZCZAKOWA. 1898 

Dr. B~ BARTKIEWICZ 
ord. oddziału ctiirurgicznego w szpital t: 

Cz. Krzyza. 

Choroby chirurgiczna i dróg moczowych. 
Przyjęcia cod.dennie, prócz świąt, od 

11-ej do 12-ej i od 4 ej do 5-ej w gabinecie 
µrzy ul. Sienkiewicza (dawniej Pocztowa) 
Nr. 12. Mieszkanie prywatne, Bykowsl;a 39. 

1906 

Rodowita francuska · 
udziela lekcji na rnit>jscu. lub przsjmie 
p•1sadę ua wyjazd bez względu na odlt:· 
głcść. Adres: ul Legjonow nr. 4 (Ban
kowa), dom W ej Krukowskiej Beyssem. 

- 188/ 

Z81E6ł r. domu chtoviee w wieku laL H w 
anin ~3 nwja tb. Ludwik Malisze

wski, ~yu dozorcy wh;~,ienia z Piotrkowa. 
(kzy siwe, włusy j11s1wbloml, nos 111iernj'. 
Ubrany byt w czarne ul.Jl'uuko i czapkę. 

Szczególue znaki: znamitt na nosie. 
Ktokolwiek by wic~d:dnl o miejscu pOIJ)tU 

zedice zawiadomić ojca Wojciecha 1foliszew
bkiego, 8tar0stwo ul. Cegielniana do11i Ku
charskiego, za wynagrodzeniem. 1007 

Katarzyna Garbiaciak z domu Mrowiec 
z Biały Górnej pod Cięstochową, wyszła z 
dom u rnęż2. w Lu boiuie pod 07.Q~~tochow:i 

r,emu a mie::iiąc1·, kr.oby wied·i;iul :ni(•jsce Jej po

b .\tu, uprasza się o v.a wiadornienie m1~ża zn. 
wy 11agrndzeuiun. lHU!I 

-~ ....... ~>&~·-_.. .... ..,., ..... „ł~--~~ .IMl _ __.._~~~~ 

Obiady dµmo\ve 
od 3.50 koi., zdrowe, 11 H m3ślt'. 

Rokszycka l. 34 I p. mieszk. 4. 

Adres Administracji: Piotrków, Bykowska 71. 
t»em1mer11l1' ·~!c1h:czn11 w Piotrkowie 3 knr. 01 prm1lncjl t a:agranlcą 3 kor. 70 bal«irZ)', 

Cer.: oglnSZ('tl Z>l ""icru: Nadesłane lrnr, 1 hill::rty. 50. IJ1.lał bformacyjny 40 b!l„ za katd) 
nl!llt.~pnv 30 bill. Układ t1belarycz11y lub sk(ł :t::i!i • .-::.>'·"~u y 6 tJ halerzy, u katdy uastępny 50 iJ11l, 

Mt.k~t>l •,: n:l 50 l'lftltl':r.y. 
Administracja otwuUI od godzimy 9 do l rano i od 4 <10 i pof>ołud.ntu, 

Ceua poszczció1nc20 numeru 20 ~.:li."'-' 15 l~lllf01.i. 
~.....lt.--~----~--~------------~------~ D ru kam ia Polska• Piotrlrów, uli~ Kallska L. 2a, • 
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